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Adwokaci Izabela Latkowska i Łukasz Frączek 
dyżurują w redakcji Gazety Miejskiej w czwartki 
od godziny 15 do 16.00, pod numerem telefonu 
(32) 230-84-51. O co pytali nasi Czytelnicy 
podczas ostatniego dyżuru?

Dokonałam darowi-
zny mieszkania na 
rzecz córki, która 
przestała się mną 
opiekować. Czy 
mogę odwołać da-
rowiznę?
Zgodnie z przepisami Kodeksu 
Cywilnego możliwe jest odwo-
łanie darowizny w razie rażącej 
niewdzięczności obdarowane-
go w stosunku do darczyńcy. 
Uzasadnia to moralny postulat 
wdzięczności za korzyść ma-
jątkową uzyskaną pod ty-
tułem darmym. Przykła-
dem rażącej niewdzięcz-
ności może być ciężkie 
naruszenie obowiązków 
rodzinnych, pobicie, 
zniewaga, kradzież czy 
nawet nieudzielenie po-
mocy w chorobie 
albo uchylanie 
się od obo-
wiązku ali-
mentacyjne-
go. Zasadą 

jest, że darowizna nie może 
być odwołana po upływie roku 
od dnia, w którym uprawniony 
do odwołania dowiedział się o 
niewdzięczności obdarowane-
go. ■
Co to jest zapis 
windykacyjny?
Zapis windykacyjny polega na 
tym, iż w chwilą otwarcia spad-
ku zapisobiorca windykacyjny 
staje się właścicielem konkret-
nych składników majątku. Po-

zwala to na przekazanie 
określonych rzeczy 

indywidualnie wy-
znaczonej osobie, 
a nie jak dotych-
czas długotrwałe 
dzielenie spad-
ku. Zapis windy-
kacyjny może 
być zawarty 
tylko w testa-
mencie spo-
rządzonym 
u notariu-
sza. ■

Dyżur prawnika

Eksperci o niedawnym ataku na policjanta

Usiłowanie zabójstwa czy napaść? 
Niedawny atak na policjanta z użyciem noża, o mały 
włos nie zakończył się tragedią. W następstwie zdarze-
nia wywiązała się jednak ciekawa debata nad rolą  
prawa w takich sytuacjach. Rodzi się pytanie - czy atak 
i zadanie ciosów nożem jest „tylko” czynną napaścią  
na policjanta czy może próbą zabójstwa?

Przypomnijmy, nocą 2 mar-
ca, w Łabędach, dwóch męż-
czyzn zaatakowało policjanta 
na służbie. Jeden z nich za-
dał funkcjonariuszowi ciosy 
nożem. 

Nożownika zatrzy-
mano, teraz czeka 
go proces. Odpo-
wie jednak nie za 
usiłowania zabój-
stwa, lecz za na-
paść na policjanta.
Maksymalna kara za usiłowa-
nie zabójstwa to 25 lat wię-
zienia. Z kolei czynna napaść 
na funkcjonariusza policji 
grozi pozbawieniem wolno-
ści na okres 10 lat. W chwi-
li ataku, mężczyzna, który 
obecnie przebywa w areszcie 

śledczym, był pod wpływem 
alkoholu, co zawsze jest do-
datkową okolicznością obcią-
żającą.

Łagodniejszy zarzut postawiła 
napastnikowi (mieszkańcowi 
Zabrza) gliwicka prokuratura. 
To może dziwić, gdyż proku-
rator, jako funkcjonariusz pu-
bliczny z reguły występuje o 
jak najsurowszą kwalifikację 
czynu. O komentarz popro-
siliśmy w Prokuraturze Rejo-
nowej Gliwice-Zachód, która 
prowadzi tę sprawę.

- Prokuratura zdecydowała 
się na sformułowanie zarzutu 
czynnej napaści na funkcjo-
nariusza policji, ponieważ nie 
ma przesłanek, żeby posta-
wić komuś zarzut usiłowania 
zabójstwa. Świadczy o tym 
m.in. umiejscowienie ran, a 
więc obojczyk i mięśnie ręki, 

które nie wskazuje na zamiar 
zabójstwa - wyjaśnia w roz-
mowie z „Gazetą Miejską” 
prokurator rejonowy Beata 
Wojtasik.

Warto jednak dodać, że 
względnie niegroźne dla utra-
ty życia rany, to efekt trzeźwo-
ści umysłu zaatakowanego 
policjanta, który umiejętnie 
się zasłonił. Czy wobec tego 
można stwierdzić, że nie do-
szło do próby zabójstwa?
- Taki pogląd to bardzo spły-
cone i żądne krwi myślenie 
- dodaje prokurator rejonowy.

Sprawa jest z gatunku trud-
nych, co przyznaje dr hab. 
Radosław Koper z Katedry 
Prawa Karnego Procesowego 
Wydziału Prawa i Administra-
cji na Uniwersytecie Śląskim.

- Wszystko zależy od charak-

teru przestępstwa. Napaść 
na funkcjonariusza policji, 
który ma wzmożoną ochronę 
prawną, jest traktowana jako 
samodzielne przestępstwo. 
Najwidoczniej w tej kwestii 
prokuratura stwierdziła, że 
zamiarem atakującego nie 
było pozbawienie życia. Trze-
ba pamiętać, że potem przed 
sądem prokurator musi wy-
kazać i udowodnić, że taki 
zamiar miał miejsce – powie-
dział nam dr hab. Radosław 
Koper.

Warto też podkreślić rolę są-
dów w podobnych przypad-
kach. Jak przyznaje prokura-
tor Beata Wojtasik, sędziowie 
często zmieniają kwalifikację 
prawną zarzucanych czynów. 
W takich przypadkach próba 
zabójstwa zmienia się w spo-
wodowanie obrażeń ciała, a 
zabójstwo staje się pobiciem 
ze skutkiem śmiertelnym Pro-
kurator ma oskarżać, sąd ma 
sądzić, a adwokat ma bro-
nić. A opinia publiczna? Bez 
względu na kwalifikację czy-
nu, zawsze będzie domagać 
się surowszego traktowania 
dla bandytów.

Michał Pac Pomarnacki


